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C e  dscicsró n i e s i e ?

Niema tygodnia , aby p ra sa  lw o w sk a  
niedonosiła  o bank ie tach  — że tak  p o ­
wiemy — m ieszczańskich. W  tamtym ty­
godniu ob ch o d z i ła  u roczyście  Strzelnica 
40-lecie zaw o d o w e j  pracy  p rezyden ta
Ciuchcińskiegd, w  tym zn ó w  tygodn iu  
uczciło m ieszczaństw o zas ług i  dra  Łoziń­
skiego wielką ucztą  w y d an ą  w ra tuszu  — 
a przy jednej i drugiej okazyi p o sy p a ło  
się tyle pochw alnych  m ów  i w iw a tów  na 
rachunek  p a n ó w  mieszczan, iż k to ś  mniej 
obeznany  ze s tosunkam i m iasta  m -g łb y  
Lw ów  uw ażać  za g ró d  sam ych A rystyde- 
sów , a już co najmniej za d ru g ą  N orym - 
bergię w  czasach  jej na jw iększego  roz­
kwitu.

T ak ie  ma się wrażenie, gdy  się czyta 
sp raw o zd an ia  o tych ustaw icznych  bankie­
tach mieszczańskich.

My ani zas łu g  nie ujmujemy czc igod­
nemu prezyden tow i Ciuchcińskiernu, a
z ciem niejszym  uznaniem  jesteśm y dla li­
terackiej działa lności dra Łozińsk iego . S ą ­
dzimy jednak, t e  tego  u s taw iczn eg o  s a ­
m ochw alstw a, tych w zajem nych  adoracyi 
i aż do  ekstazy p osun ię tego  nad  s o b ą  za ­
chwytu jest już tro ch ę  zawicle . Za wiele 
naw et w tedy, g d yby  L w ó w  by ł  rzeczywi- 
wiście Atenami za rządów  A rystydesa  lub 
Norym berg ią  p o d  b u rm is trzem  W e d e b u r -  
giem...

A przecież tak  nie jest. M ieszczańs tw o  
nasze panuje  na ratuszu, ale nie w mie­
ście, rządzi m ag istra tem , ale nie ludnością , 
pos iada  w ładzę  b iurokra tyczną, ale niema 
m oralnego w p ły w u  na o g ó ł  m ieszkańców , 
kieruje Lw ow em , ale nienadaje  mu tonu 
ani n iew yc ska na niem sw eg o  m ieszczań­
skiego piętna. In te lek tua ln ie  nieumreli oni 
stać się tak s iL y m  barwnikiem , aby on 
zap a n o w a ł  nad resztą  odcieni spo łecznych  
miasta, i d latego wołanie , że „L w ów  jest 
mieszczańskim ", brzmi jak pusty frazes 
albo jak popu larne  hasło , k tó re .o  sł cha 
się z uśmiechem, ale k tó rego  nikt na se -  
ryo nie bierze.

I m ów m y o tw a rc ie :  jakimi są  te za ­
sługi, k ióreby miały spraw ić , żc właśnie 
m ieszczaństw o na ze wiiatofe się stać u d u ­
chowieniem  stolicy kra u ?

Czy L w ów  p o d  rządami tsieszczan 
sta ł  się centrem przemy IowciH? Albo m o ­
że Atenami d u c h a ?  F iorencyą sztuk i k u n ­

ź Ł S H Ś l I l O l H i
as

&

bex oukrta i ass^&Uj podwójnie i*a#Iaio’wr#®!**9» wiaKss| Ultroiaf^ biłl®UiQ p s M0 peicMM

Firma. Jan. IszLnszytiskl — Lw ów , C5-rod.ziolci.ob. 3.

WJ/m

sz tów  ro zm aitych?  Rzymem po łi tyczaym ? 
W zorem  i majstersztykiem s to sow ane j  a u to ­
no m ii?  Zniczem uczuć pa tryo tycznych  ? 
Albo w  ogóle ska rbn icą  czegoś coby  go 
w y o d rębn ia ło  z p o d  szab lonu  p o sp o l i to ­
ści i spo łecznej sza rzy zn y ?

fcNie. Rządy mieszczańskie niczem się 
tak dalece nie odb iły  na Lwowie, aby 
uspraw ied liw ionem i były  te peany  i tyra­

dy, p-rzy pe łnych  kielichach tak csąsto  w y ­
głaszane . P o d  tym w zg lędem  L w ów  się 
przecenia, staje się napuszystym  i śm ie­
sznym.

S tokroć  śm iesznym  nawet, g d y  się 
zważy, że ta u lew a retorycznych  k w ia tó w  
sp ad a  na szan o w n e  g ło w y  naszych mie­
szczan po  ich zaciętej walce z żyw iołam i 
p rzew ro tu ,  z której to  wałki wyszli z w y­

li**. Sternberg i sooya’SSci.



2 GONIEC POTOKI t  środy dnia 30. października 1007. T \ ?3S.

ciężko taki Breiter, taki Hudec i taki Dia- 
mand...

Już to samo, że ludzie powyższej ka- 
tegotyi znaJcfR we Lwowłejdla siebie po­
datny grunt, rzuca cień satyry na miasto i 
na jego przodowników.

Więc w interesie i dla salwowania 
powagi mieszczan samych, stojących, dzię­
ki zupełnie pospolitym okolicznościom, u 
dziejowego wrzeciona grodu, radzimy od 
serca poskromić nieco te gloryą brzmiące 
orscye, i z forenzyjskidi popisów przejść 
na teren mniej głośnych, ale więcej real­
nych zasług dia miasta.

St. B.

O  M 3  1 &CJUJ3Si3«

We Lwowie odbywa się 

konferfiRcya syonisiów.
Na porządku dziennym pierwszego

posiedzenia stanęła ważna kwestya kolo- 
nizacyi Palestyny żydami galicyjskimi. Ko­
lonizacja odbywać się . ma na niwie go­
spodarczej — a czy to będzie niwa eko­
nomiczna czy rolnicza — na razie nieza- 
decydowano.

Dla naszego narodu emigracya syoni- 
stów z biednej Oalicyi, jest rzeczą bardzo 
pożądaną. Syoniści-bowiem, to obce ciało 
w orgaaiiime narodowym, które ten orga­
nizm toczy i zaraża zgnilizną. Jednakże po­
zbycie się tego obcego ciała będzie bar­
dzo bolesne, bo syoniści postanowili gro­
madzić w swera ręku kapitały, aby je po­
tem do nowej ojczyzny wywieźć. A uszczu­
plenie kapitałów krajowych będzie tern do­
tkliwsze, że żydzi nasi nie mają tych ka­
pitałów w ziemi lecz w gotówce, bądź też 
w obrocie handlowym. Zadaniem społe­
czeństwa polskiego jest, aby o ile możno­
ści nie dać się obedrzeć przy likwidacyi 
interesów żydowskich 1
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Jasiek nierozumiał Tłuśca, ale przy­
takiwał mu głową, aby się nie zdradzić ze 
swoją iąnorancyą.

— Zaczynajmy, bo późno — rzekł Salo 
Monder — więcej nikt nie przyjdzie i na­
wet zdaje mi się, że już brama zam­
knięta.

— Brylant ma g ło s !
Wezwany do mówienia wstał ocię­

żałe i czepiając się ściany wyszedł na 
ławkę.

— Brylant — szepnął Wisiorek —
gdy będziecie mówić o naszej nędzy 
1 głodzie, to wciągnijcie brzuch w siebie. 
Wystaje wam zawsze ten obżarty kałdun, 
że aż niemiło patrzeć na was.

Brylant wysłuchał tej uwagi z me­
lancholijnym uśmiechem. Tymczasem ro­
botnicy skupili się dokoła ławki, na któ­
rej on stał. A wtedy on, otarłszy podły- 
siałą czuprynę, bo w szynku było gorąco, 
tak raów.ć począł:

— Towarzysze! I znowu zebraliśmy się, 
aby radzić o wspólnej niedoli naszej, aby 
obmyślić środki obrony przeciwko pijaw­
kom, które wysysają krew naszą.

.Zapanowały już stosunki, których dłu­
żej znosić niepowińniśmy, których znosić 
niemożemy. Za ciężką pracę naszą, za pot 
przelewany od świtu do nocy, robotnik 
niema, gdzieby głowę skłonił, niema, coby 
do ust włożył, niema, czemby odział 
ciało swoje.

A kapitalista, tuczący się znojem wa­
szym, żyje w z b y to  i w lenistwie, uwa-

Dalsze obrady są ściśle poufne i ża­
dnych wiadomości zasięgnąć nie można. 
Widocznie syoniści mają coś bardzo ta­
jemniczego do obrad, skoro się tak kryją. 
Społeczeństwo polskie powinno baczną 
uwagę zwrócić na tę krecią robotę w jego 
łonie.

R ąd austryacki
wszedł w konszachty z Rusinami

i to konszachty poza plecyma posłów 
polskich. Toczą się poufne konfereneye, 
odbywa się targ, a skoro targ ten odby­
wa się w cichości przed Kołem polskiem, 
więc spodziewać się wypada, że chodzi 
tu o nasze dobro, którego kosztem rząd 
chce się okupić Rusinom.

Komisya parlamentarna klubu ruskie­
go wydała komunikat o rokowaniach z 
rządem i zawiadomiła klub o wyniku. Na 
posiedzeniu klubu, odbytem w sobotę 
przyjęto z zadowoleniem koncesye-rządu, 
któremi są ograniczenie samowoli (?) admi- 
nistracyi galicyjskiej przygotowania do za­
prowadzenia języka ruskiego 1 u s t a n o -  
n o w i e n i e  k a t e d r  r u s k i c h  n a  u n i ­
w e r s y t e c i e  l w o w s k i m ,  wreszcie 
wprowadzenie języka ruskiego w urzędach 
gminnych.

Jak to niedawno na tem miejscu prze­
widzieliśmy,
Rusini uwzięli się odebrać nam uniwersytet
a nie starają się o założenie nowego. Bo 
przecie jasnem jest, że rozdwojenie pol­
skiej wszechnicy na dwa odrębne języki 
stanie się kosztem naszym, a oprócz tego 
borytelsko usposobiona ruska młodzież 
będzie niezawodnie utrudniać ęaukę bu­
dowaniem barykad, niszczeniem urządzeń 
i tym podobnymi objawami kultury przy 
lada sposobności wyboru dziekana itp.

Obowiązkiem Koła polskiego jest
wejrzeć w konszachty rzędowe

z Rusinami i położyć swoje veto zakusom, 
dążącym do ukrócenia praw naszego na­
rodu !

żając najwyżej, abyście nie zmarnowali ani 
jednej minuty, która dla niego, dla po­
mnażania jego majątku jest przeznaczoną.

Oto jest między nami towarzysz Bu­
czyński, który pracuje w stolarni. Chlebo­
dawca jego na prywatne mieszkanie dla 
siebie zajmuje całe piętro, jego żona i cór­
ki jeżdżą do wód zagranicę, a synowie w 
uniformach ułańskich paradują po ulicy.

Czyim to wszystko dzieje się kosztem, 
jak nie waszym ? Powiedzcie sam i: gdy­
by dziś wszyscy czelidtiicy przestali 
u tego majstra pracować, gdyby porzucili 
robotę i on sam jeden został się we war­
sztacie, coby się stało z nim i z jego ro­
dziną? Czy on sam zapracowałby tyle, 
aby dom kupić, aby żonę stroić, córkom 
i synom dawać na zbytki ? Czemby on był 
bez waszej pracy, bez waszej krwi i potu? 
Byłby — towarzysze — takim samym jak 
wy nędzarzem! A skoro wy mu dajecie 
bogactwa, skoro przyczyniacie się zdro­
wiem waszem do tego, aby on prowadził 
żywot pasibrzucha, to czemuż on wam tyle 
bodaj nieda, abyście chociaż po ludzku 
żyć mogii, aby dzieci wasze nie cierpiały 
głodu, abyście nie gnili w piwnicach i nie- 
drżeli o niepewne jutro!

Na bogactwo jego składa się pot 
wasz i nędza wasza. Gdy mu zabraknie 
rąk waszych do pracy, co będzie rob ł 
i z czego będzie czerpał dochody swoje ? 
On żyje jak król, a wy, którzy dostarcza­
cie mu środków do tego życia wystawne­
go, giniecie w nędzy. Czyi to jest sp ra­
wiedliwością? Czy niedzieje się wam i ro ­
dzinom waszym krzywda ogrom na?

Tu Brylant przerwał i spoglądał py­
tającym wzrokiem po zgromadzeniu. Ro­
botnicy znów spoglądali po sobie i kiwali 
potakująco głowami.

A Bryla odetchnąwszy trochę, lak 
ciągnął dalej zapalczywym głosem.

Ustąpienie ministrów czeskich Forzta 
i Pacaka zostało już dokonanem. Uczynio­
no to, aby wszystkie stronnictwa czeskie 
mogły się pojednać i stanąć na grundc 
narodowym.

Wobec ustąpienia ministrów nastąpić 
musi reorganizacya gabinetu. Kto wejdzie 
w jego skład na razie jeszcze niewia­
domo.

Od dłuższego już czasu objawia się
prąd
odłączenia Chełmszczyzny od Królestwa.

Dokonać ma tego trzecia Duma. Du­
chowieństwo prawosławne wniosło pety- 
cyę do Synodu, aby na wypadek odpa­
dnięcia ziemi Chełmskiej od Kongresówki, 
ministerstwo spraw wewnętrznych przenio­
sło wszystkich księży Polaków do guber- 
nii zachodnich, a w ich miejsce powołało 
księży z Litwy i Rusi.

Wybory do Dumy
rozpoczęły się onegdaj w 53 guberniach, 
które mają wybrać 330 posłów. Wybrano 
dotąd 206 posłów, w tem 90 z prawicy 
i z stronnictw monarchistycznych, 71 paź- 
dziernikowców i umiarkowanych, 1 ze 
związku pokojowego odrodzenia, 15 ka­
detów, 6 mahometan, 6 socyalnych demo­
kratów i 17 z lewicy. W śród wybranych 
jest 12, którzy już zasiadali w Dumie, 
między innymi: biskup Eulogiusz i sekre­
tarz drugiej Dumy Czelnokow.

Na ziemiach polskich pod Prusakiem 
nie obowiązuje już, zda się, żadne prawo 
butnych naszych ciemięzców. Oto mimo 
ustaw zasadniczych, konstytucyjnych, gwa­
rantujących wolność osobistą, nie wolno 
Polakom odwiedzać swoich najbliższych 
krewnych, pracujących u Niemców. Je3t 
to nowy objaw pruskiej kultury!

Prusacy niewątpliwie połknęli jakie­
goś dyabła z rogami, który im nie daje 
spokoju lecz pędzi wciąż naprzód na dro­
dze przewrotu i gwałtu. Obecnie prasa 
francuska uderzyła na alarm, że Prusacy,

— Albo spójrzcie na tę liczną rzeszę 
urzędników, których wy opłacąć musicie. 
Cała, olbrzymia czereda darmozjadów kar­
mi się pracą waszą. Taki minister, który 
pobiera przeszło 20 tysięcy guldenów ro­
cznie zato tylko, że podpisze parę aktów, 
i to zazwyczaj na waszą szkodę i zgubę 
obliczonych. Czyż za te 20 tysięcy nłe- 
mogłoby 40 rodzin, czyli kilkaset prawie 
osób, żyć spokojnie i mieć byt zapewnio­
ny? Dlaczego jeden ma wszystko, a wy 
nic ? Dlaczego, aby jeden tarzał się w zbyt­
kach, wy głodować i na suchoty umierać 
musicie? To nie jest ani sprawiedliwe, 
ani ludzkie, to jest łajdactwo, któremu 
kres położyć trzeba!

Weźmy nasz obecny.parlament jeszcze. 
Kto tam zasiada i poco ? Widzimy tam 
samych księży, spasionych jak wieprze, 
szlachtę butną, i fabrykantów, którzy ro­
botnikami pomiatają. Czyż ci ludzie mają 
myśleć o tem i starać się o to, aby wam 
było lepiej ? O sobie oni myślą, nie o was. 
Sobie napychają kieszenie, a jeśli myślą
0 czem, to o tem tylko, jakby was jeszcze 
bardziej zgnębić, jeszcze nieiitościwiej wy­
korzystać. 1 zato z waszych kieszeni rząd 
płaci im wysokie dyety!

Między wsłuchanymi w tę przemowę 
robotnikami rozległ się jakiś pomruk iaJu
1 niechęci. Patrzyli na mówcę i przytaki­
wali mu głowami, oczami, a nawet miny 
ich zdradzały, że jego słow a trafiają im 
do przekonania.

Niekiedy ze ściśniętej grupy słucha­
czy padały takie słow a "j ak:  oszustyl 
psiekrwie złodzieje! zbóje zatracone i L d,

(C. tL n.).
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n»e mogąc w inny sposób  gnębić Francu- 
Ww jak Polaków , w ykupują system aty­
cznie francuskie kopalnie ie ia ra , i osadzają 
w tych kopalniach i fabrykach Niemców.

Francuska najwyższa rada marynarki 
obradow ała nad spraw ą budow ania no­
wych okrętów  pancernych. Coraz lepiej 
na św ięc ie !

Stany Zjednoczone urządzają ciekawy 
spacer •

floly po Oceanie Wielkim.
Z kom unikatu urzędow ego wynika, 

ze to tylko spacer dla rozrywki, ot tak 
sobie dla fantazyi. W istocie jednak pod  
płaszc -ykicm tego ciekawego spaceru, 
utóry kosztow ać będzie miliony, kryje się 
jakaś pow ażna tajemnica. Może to umizgi 

Japonii, a może — któż to wie zre­
sztą.

W Pfiarokku
kotłuje ciągle. W ojska przenoszą się, to 
stąd, to zow ąd, toczą się układy, roko­
wania, zaciągania pożyczki, napady, gro­
źby i tak w kółko bez końca, ku utrapie­
niu Niemiec, którym nie można tam się 
udać i zrobić porządek, jak np. z H erre- 
rami.

Mrztnki o katastrze.
Ody dem okraci zażądali w  ostatnim  

czasie czteroprzym iotnikow ego praw a wy­
borczego do Sejmu, czuli dobrze, że ro ­
bią rzecz ze stanow iska narodow ego zdroż­
ną, gdyż w ten sposób  w ydają nasz Sejm 
przynajmniej w znacznej częśę^w ręce różne­
go rodzaju socyalistów  ; wiedzieli, że Węgrzy 
chcąc utrzym ać sw ą niezaw isłość narodow ą 
wszelkimi sposobam i bronili się i bronią 
przeciw  pow szechnem u g łosow aniu . Dla 
uspokojenia sum ienia wynaleźli sobie ka­
taster nsrodow y i od tąd  każdemu, kto kry­
tykow ał ich projekt reformy wyborczej 
do Sejmu, o d p o w iad a li: wszystko będzie 
dobrze, gdyż na w szystko zaradzi kata­
ster narodow y. Ludzie uwierzyli i w  ten 
sposób  stał się kataster w opinii ogółu  
ja k ie ś  tajemniczym eliksirem na wszystkie 
braki i dolegliw ości polityczne.

Nikt nie odw ażył się do tąd  pow ie­
dzieć, ie  ten eliksir cudow ny m oże być 
w istocie gorzką i szkodliwą* trucizną. A 
jednak tak jest w istocie 1

Bo cóż to  znaczy kataster naro­
dowy ?

Oznacza on, że w  całej Gaiicyi stw o­
rzy się dwie odrębne g ru p y ; w jednej 
będą głosow ali Polacy, w  drugiej Rusini. 
Każdy będzie m usiał ośw iadczyć, czy jest 
Polakiem, czy jest Rusinem. N astępnie zaś 
Polacy będą w ybierać osobno pew ną 
oznaczoną ilość posłów , i Rusini osobno.

Kataster oddzieli nas zatem zupełnie 
od Rusinów, stw przy w Gaiicyi dwie 
odrębne n aro d o w o śc i: polską i ruską.
N atom iast nie oddzieli nas od ż y d ó w ; 
przeciwnie ponieważ* wszyscy żydzi za­
piszą się do katastru polskiego, (gdyż ten 
więcej posł»w  będzie wybierał), będą oni 
na zawsze z nami związani.

A tymczasem pow inno być w prost 
przeciwnie.

Z Rusinami żyliśmy przez wieki ra­
zem ; d facz tfo  teraz już niem ożem y? P ra­
wda, i* dziś kierują polityką ruską hajda- 
macy, ale hajdam acy to jesreze nie w szy­
scy Rusini, Hajdam aczyznę trzeba zgnieść, 
wytę; ić, w yrzucić; leży to w interesie 
polskim i ruskim, ale z ludem ruskim mu­
simy żyć razem, bo nas tak zw iązała cała

przeszłość, której dziś odrabiać niemożna. 
Lud ruski w Gaiicyi musi nareszcie po­
zbyć się tej głupie; pychy i zarozum iało­
ści hajdamackiej i pojąć, że jest ludem, 
nie narodem , że jego gwara ludow a i ubo­
żuchna lodow a ku i tura nie dają mu pra­
wa, aby się uw ażał za jakiś odrębny na­
ród, różny od P olaków  i od Rosyan. Lud 
ten musi zrozumieć, że Galicyą m ogą 
rządzić tylko Polacy, ale że ci Polacy nie 
czyhają na zgubę ludu ruskiego, ale 
owszem chcą jego dobra, chcą podnieść 
ten lud ekonom icznie, wyrw ać z tej nędzy 
w  jakiej żyje, chcą go oświecić, zmniej­
szyć ten przerażający procent analfa­
betów , chcą go uszlachetnić i w miejsce 
nikczemnych 1 zbrodniczych idei, jakie 
szczepią w nim hajdamacy, przejąć ideą 
zgody, miłości i przywiązania do kraju. 
Dziś w śród sam ego społeczeństw a ru ­
skiego widzimy zdrow y odruch przeciw  
hajdam aczyźnie. Partya staroruska, k tóra 
do n ied iw na była bez znaczenia, te raz  
odżyła i rozpoczęła walkę z hajdamakami 
na w szystkich polach. Hajdamsczyzna tra­
ci pow oli grunt pod n o g s m i l  I w takiej 
chwili mamy ją wzmocnić przez stw orze­
nie osobnego katastru  ruskiego ?

Inaczej ma się rzecz z żydami. W śród 
tych niestety, prąd syonizmu rozszerza się 
z przerażającą gw ałtow nością, tak, że dziś 
już rzeczyw iście trudno powiedzieć, który 
żyd nie jest jeszcze syonistą. je s t albo 
otwartym, albo skrytym. Syonizm zaś, to 
nasz najgorszy wróg, niesłychanie groźny, 
który rozporządza olbrzymimi kapitałam i, 
zw iązany jest z całą Europą, działa p o d ­
stępnie, skrycie, łajdacko. Dziś już różne 
syony z Berlina przyjeżdżają do nas, jak 
do sw ego kraju. Dziś już u nas we Lw o­
wie urządzają oni tajne sejmy syonistyczne, 
na które zjeżdżają się posłow ie syoni- 
styczni z całej G dicyi, ażeby obm yśleć 
sposoby  walki z Polakam i. W róg to stra­
szny, niedoceniany dotąd, który zaprzysiągł 
nam watkę na śmierć i życie, który niena­
widzi nas do szpiku kości, zniszczyłby 
nas, w ytępił z powierzchni ziemi, gdyby 
tylko mógł.

I z takim wrogtam my mamy być na 
zaw sze zw iązani!

Pow tórzy się w ów czas z nami histo- 
ry3 tego chłopa, który nosił zaw sze ze 
sobą jakieś stw orzenie przyw iązane w far­
tuchu u pasa. Naraz chłop zaczął aw an­
tury w yprawiać, rzucać się z dziką furyą, 
lub przeciwnie mdleć z osłabienia i w krót­
ce umarł. P okazało  się w ów czas, że to 
stw orzenie bardzo złośliw e przegryzło far­
tuch, w gryzło się w jego ciało i pożarło  
mu już w szystkie w nętrzności. T zk sam o 
i nam będzie w kalastrze polskim  razem 
z syonistam i. Oni w ów czas przez sw e in­
trygi będą decydować, który kandydat pol­
ski ma być wybrany. Skutkiem  ich działa­
nia Polacy zaczną sobte wybierać na po ­
słów  różnych socyalistów , Breitrów i t. p. 
tak jak już teraz wybierają tam, gdzie g ło ­
sują razem z żydami. Zaczną w ów czas P o­
lacy w yrabiać awantury, rozbijać się, krzy­
czeć, a w  rzeczyw istości powoli utracą 
wszelki w pływ  i ssaczeaie .

A tymczasem Rusini nie mając u sie­
bie, w swoim katastrze, syonistów , wy­
biorą sobie porządną hajdam acką repre- 
zentacyę, będą iść solidarnie razem i ko ­
rzystając z o*ł?ibł«ttla Polaków , s ię jn ą  
sw ą hajdam acką łapą  po jak największe 
zdobycze. Socyaliści i syoniści nie będą 
im w tern przeszkadzać, owszem  pom ogą.

W idzimy więc, że katastrem  Polski nie 
odbudujem y, a owszem  zniszczymy to, co 
dziś jeszcze mamy.

Sacyaiisipzfi} magistrat.
Przykład w iceprezydenta Rutowskiego

odsyłającego robotników  katolickich do so- 
cyabsló -v m sł»złi«rn«f naśladow ców . Przed 
dwom a tygodniami udziaiił p. Z aw istow ­
ski sali szkoły św. Army »a prowadza-w* 
i aranżow ane przez socyalistów  zgrom a­
dzenie sług autonom icznych. Z ostatniej 
zaś soboty mamy do zanotow ania nowy 
kwiatek ze stosunków  magistrackich.

Strażnicy miejscy i woźni mieli obie­
caną od dłuższego czasu podw yżkę swych 
płac. Pow iedziane było, iż ci, co w lii. id. 
płac służą więcej niż dzi*»iąć lat, zostaną 
poaunięci do ii. kl., ci co służą w drugiej 
klasie 10 lat zostaną posunięci do I. kl. 
Spraw ę podwyżki zaanektow ał tow. Hu- 
dec i postanow ił zostać „opiekunem uci­
śnionych". Jak widać z wyniku jego opie­
ki, przyjęto go w m agistracie bardzo mile.
1 w sobotę ogłoszono polepszenie bytu, 
ale będące zarazem krzyczącą niespraw ie­
dliw ością dla całego szeregu ludzi. Pom i­
nięto bowiem  w s z y s t k i c h  tych stra­
żników i woźnych, którzy bądź należą 
do katolickie; organiz3cyi, bądź też do Ka­
sy chorych panu H aeecow i kłaniać się nie 
chodzili — mimo, iż mają i po 13 i wię­
cej lat służby.

Natom iast z łaski tow . Hudcca i czer­
w onego m agistratu podw yżkę otrzymali 
naw et tacy „tow arzysze", w o śni lais stra­
żnicy, którzy zaledwie po 3 —4 lata w ma­
gistracie służą. Zwłaszcza pokrzywdzeni 
są ogrom nie strażnicy drogow i i planta­
cyjni. Do nich tsskże tow. fiu dec zacho­
dził. Kiedy mu jednak oświadozyli, ie  ta­
kiej opieki nie potrzebują, H udec w za­
mian zapow iedział im d osłow nie: „Będzie­
cie żałow ać — gdyż ja jeden mogę coś 
dla w as zrobić". A poniew aż mimo tej 
groźby z nim gadać nie chcieli — więc 
z jego podttszczania m agistrat w szystkich 
tych strażników  i woźnych przy aw ansie 
pom inął.

Zapytujemy, czy pan prezydent Ciuch-
cióski wie o tej czerwonej gospodarce  
w usagisłracie ? Czy lwowski au^bim t de 
tego już dosssdi, że takie Hudeey mo§ą
w him gospodarzyć jak szare gęsi, w pro- * 
wadzając czerw oną politykę w w ew nętrzne 
stosunki miejskie i na socyalistyczny sp o ­
sób krzywdzić ludzi ?

Okłady rządu z hajdamakami.
Pan prezydent m inistrów chcąc pozyskać 

dla ugody poszczególne pariye w parla­
mencie pom yślał także o Rusinach, jedna­
kow oż zam iast zwrócić się do um iarko­
wanych czyli t. zw. S taro-rusinów , rozpo­
czął układy z hajdam akam i, którzy podpi­
sali w parlam encie nagjły w niosek w sp ra ­
wie galicyjskiej adm inistracyi. Hajdamacy 
uczuli się tak niesłychanie zaszczyceni, że 
z nimi prezydent m inistrów  chce wogóle 
mówić, za w toj cliwsii Lch „ateoasi" *os*ł 
Romańczuk na wi&aaą odpew iedw ała^ść 
cofnął naęłe wniesienie. N k  obhcayi się 
p. „atam an" z niesfornością sw oich , n s -  
ło jców ". Gdy ci dowiedzieli się o sam o­
wolnym postępku „kołow y", sreMH w kk~  
bie hajdamackim straszną aw anturę. Prz«z 
chwilę zdaw zło  się, że , klub się rozleci. 
Hajdamacy bukow ińscy napadli na gali- 
cyj«!cich, ci znow u na „ataraaaa* i t. p. 
Dopiero pogróżka „h-ołow/y" p. R ow aó- 
czuka i jego „zastupnyka" p. Wasilki, że

< = »  PCM?SIEGH8i£ l f if lU B C I  ZIMIE S * IB8T 0 0  PŁ U U H IA  U S T !!  • = = ■  • ,  «  j 7 y  U i i o K O
E l i k s i r  Benedyktyński i Br. Piorą, Woda dr. Cybulskiego, „Tlenol", Woda dr. Poppa i Kothego, § |L » U & l i L 7  H f  O i d l l i i t L l I
Woda nadaw a Treu-ftajfisoha,* Wed* Odoł, Kesmńi i Haya, &'***& dr. Ea*nw*s»tt i dr. Fabsa,
Woda miętowa na wagę, Woda Osan Czernego, Woda Kalodont „Sarga“,'rtd.,poleca Ryw®S* **>»$■> ii e a 4 s » a c B ia  3«
msxusrmREamMKSsasHBHR!
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w tej chwili złożą swe godności i zosta­
wią Klub własnemu losowi, uspokoiła 
wzburzone namiętności i na razie powstrzy­
mała niesfornych. Mimo to D iło  we wtęp- 
nym artykule napadło znów na p. Ro­
mańczuka i za jego samowolny postępek 
i doradza, żeby jeszcze przy drugiem czy­
taniu zacząć obstrukcyę. Ma p. Beck na­
ukę, żeby się nie zadawać z hajdamakami.

Dzisiejsze telegramy przyniosły nie­
spodziew aną wiadomość, że p. prezydent 
ministrów obiecał hajdamakom cały sze­
reg ustępstw, między któremi jest również 
utworzenie nowych katedr na Uniwersy­
tecie, które mają być obsadzone hajdama­
kami t. j. anarchistami ruskimi, je s t  to nie­
słychane, żeby prezydent ministrów w cho­
dził w układy ,z bandą agitatorów, przyja­
ciół nożownika Kratta, którzy nie m2 ją ża­
dnego prawa uważać się za przedstaw i­
cieli „narodu ruskiego" gdyż są jedynie 
przedstawicielami bandy tyzm u, anarchii 
i hajdamaczyzny.

Z  f l a d y  p a ń s t w a *
Na początku wczorajszego posiedze­

nia przewodniczący dr. W e i s k i r c h n e r  
wspomniał o katastrofie trzęsienia ziemi 
we Włoszech i prosił parlament o pozw o­
lenia wyrażenia współczucia z tego po­
w odu parlamentowi i rządowi włoskiemu.

W  dalszym, ciągu w s p r a w i e  p r z e d -  
ł o ż e ń  u g o d o w y c h  zabierali głos 
dr. S t e r n b e r g i dr. H r u b a n  za,  zaś 
dr.  E u g e n i u s z  L e w i c k i  i p.  S t a- 
p i ń s k i  przeciw przedłożeniom.

Dr. L e w i c k i  wywodził, że obecna 
ugoda rata na celu zupełną sepsracyę Wę­
gier; że ludy Austryi wydane zostały na 
łup madiarom — a R u s i n i  n a  ł u p  P o ­
l a k o m ,  bo Gulicya tak jak Węgry już 
daw no jest wyodrębnioną.

Austrva musi zginąć — w ołał z pato­
sem dr. Lewicki — aibo będzie ogniskiem 
w d a y c h  ludów i związkiem wolnych na­
rodowości!

Rusiai nie doznali nigdy wdzięczności 
ze strony państwa za swe lojalne wobec 
rządu postępowanie, i dlatego, choć uzna­
ją ugodę jako konieczność państwową, 
jednak glosować będą przeciw ugodzie — 
zakończył poseł hajdamacki wśród okla­
sków z ław  ruskich, zapowiadając rów no- 
cz . śnie rządowi, że Rusi ni będą dalej wal­
czyli przeciw panującemu w Oalicyi sy­
stemowi i t e  zwyciężyć muszą, bo mają 
masy ludu ruskiego za sobą! (Biedny ten 
lud, aai mu się śni nawet, co o nim
plotą).

ónaialemtą pod wielu względami była 
mowa p. S t a  p i ń s k i e g o .

Poseł Stapiński czy r.ie pierwszy raz 
może wobec parlamentu, że polskie stron­
nictwa lodowe muszą iść ręka w rękę 
z Kołe m polsfciem przeciw Rusinom, bo 
Rusini działają na, szkodę kraju i narodo­
wości polskiej i innego stanowiska od 
stronnictwa polskiego ludowego Rusini 
wymagać nie mogą.

Następnie mówca wykazuje szczegó­
łow o wszystkie ważniejsze braki w Gali-

cyi i przychodzi do przekonania, że t y l ­
k o  w y o d r ę b n i e n i e  G a l i c y  i, może 
kraj ten od ruiny dalszej uratować.

M owa p. Stapińskiego zrobiła wra­
żenie i była oklaskiwaną u Polaków.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 9-tej 
wieczorem.

Klęska trzęsienia ziemi we Włoszech.
Południow e Włochy nawiedziła wiel­

ka klęska. Od kilku dni już aparaty no to­
wały żywe ruchy powierzchni kuii ziem­
skiej, były to prognostyki, że z łona  ziemi 
wyjdzie katastrofa, grożąca ruiną i zni­
szczeniem. Trzęsienie ziemi przebiegło całą 
wysuniętą ku południowi część Włoch, ni­
szcząc wsie i miasteczka, pozbawiając da­
chu nad głow ą tysiące ludzi, odbierając 
wielu z nich życie. Klęska należy do wię­
kszych katastrof wulkanicznych, jakie na­
wiedziły półwysep apeniński. Sfera wstrzą- 
śnienia obejmowała setki kilometrów'.

Na razie trudno jeszcze zdać sobie 
sprawę z rozmiarów katastrofy, zwłaszcza, 
że wśród mieszkańców zapanow ała nieopi­
sana panika, wielu, porzucając mienie, 
szuka schroniska w  górach, tak, że liczby 
ofiar stwierdzić niepodobna. Ale i na p o d ­
stawie dotychczasowych szczupłych wia­
domości, staje wyraźnie przed oczy cała 
groza sytuaćyi. Zawaliło się kilka domów, 
grzebiąc pod gruzami kilkoro ludzi i raniąc 
kilkunastu. W Sinopoli leży pod zwaliska­
mi cała rodzina. Ponieważ zachodziła oba­
wa, że ginach więzienny runie w gruzy, 
musiano wyprowadzić aresztantów i umie­
ścić ich w namiotach poza miastem. Miej­
scowość Brancaleone jest w połowie zni­
szczona, a wiele dom ów  grozi jeszcze ru­
nięciem. W  Gerace runęła monumentalna 
wieża, a starożytna katedra jest silnie za­
grożona. Najbardziej dotknięte zostało mia­
steczko Ferruzano, gdzie dotąd wydobyto 
już z pod gruzów przeszło 200 trupów i 
kilkuset rannych. Bardzo silnie dało się 
odczuć trzęsienie ziemi zwłaszcza w li­
cznych , miejscowościach nadmorskich, za­
równo na wybrzeżu wschodmem, jak za- 
choćniem.

W śród ludności wywołała katastrofa 
straszną panikę. Dopiero po upływie kiiku 
godzin, udało się mniej więcej zorganizo­
wać akcyę ratunkową, w rkutek czego w 
międzyczasie wiele ofiar wyzionęło ducha 
pod gruzami. Klęskę nieszczęśliwych mie­
szkańców powiększa jeszcze ulewny deszcz, 
który od dwóch dni pada bez przerwy i 
do reszty niszczy pozbavyione dachów do­
my. Przeważna część mieszkańców, zaró­
wno w  miejscowościach, gdzie trzęsienie 
ziemi wyrządziło zniszczenie, jak i w tych, 
gdzie je tylko odczuto, np. Messynie na 
Sycylii, obozuje pod gołem niebem.

Do zniszczonych miejscowości wyru­
szyły również pociągi nadzwyczajne, w io­
zące inżynierów, lekarzy, urzędników, środ­
ki ratunkowe i prowianty.

Profesor Palazzo, kierownik geody- 
namicznego obserwatoryum w Rzymie, 
oświadczył, że wstrząśnienie w  Monteleo- 
ne, Reggio i Spartivento było odczute w 
tej samej sekundzie. Było ono zrazu fali­

ste, a następnie przeszło w pionowe drga­
nia. W Reggio di Calabria zwiastowały je 
podziemne syki i bttrkot, co wystarczyło 
mieszkańcom Brancetonc do poczucia nie­
bezpieczeństwa i do uratowania życia. 
Trzęsienie to nie miało nic wspólnego 
z sygnalizowanem trzęsieniem na Kau­
kazie.

Hr. Sternberg i socjaliści.
(Do ryciny na str. 1).

Nigdy jeszcze bezczelność, aroganeya 
i szał nietykalności czerwonych brygan- 
tów niewystą iły w tak rażąco jaskrawem 
świetle, jak w znanej aferze parlamentar­
nej, kiedy to socyaliści pobić a nawet 
ubić chcieli posła  hr. Sternberga.

Nienawidzą go oni serdecznie. Jest to 
jedyny poseł w Radzie państwa, który ich 
się nie boi i przy każdej sposobności mó­
wi inrprawdę. Postanowili go zatem sterro­
ryzować i ilekroć Sternberg się odezwał, 
tyle razy z ław  socyalistycznych sypały 
się pod jego adresem najordynarniejsze 
wyzwiska, jakich nawet zobowiązani do 
tego stenografowie parlamentarni niechcieli 
notować. Dość powiedzieć, że takie s łow a 
jak „świński psie" (Schweinehund) albo 
„świński synu" (Saukerl) należały jeszcze 
do przyzwoitych. A towarzyszyło tym obel­
gom wygrażanie pięściami, plucie 1 inr.e 
gęsta, jakich tylko straganiarki w  niemej 
między sobą konwersacyi używać zwykły.

Zwalczany taką bronią, chwycił się 
hr. Sternberg tej samej taktyki i począł 
socyalistów okładać takimi epitetami, jak 
bandyci, wywłoki kryminalne, szubrawcy, 
złodzieje itd. Porównując jego wyrażenia 
z socyaiistycznemi, przyznać jednak trzeba, 
że był o wiele od nich przyzwoitszym, 
boć ostatecznie jako arystokrata, nie pa­
nował nad tym słownikiem, jaki mają w 
małym palcu posłowie socyalistyczni, indy­
widua po większej części z najgorszych 
nor i szynków powyciągane.

Widząc, że hr. Sternberg poczyna w o­
jować ich w łasną metodą, przez parę dni 
tłumili wściekłość, aż przekipiało w nich 
i postanowili pięścią zamknąć usta tak 
niewygodnemu koledze parlamentarnemu.

Sposobność ku temu trafiła się ze­
szłego tygodnia. Hr. Sternberg, omawiając 
działalność socyalistów w państwie, po­
wiedział, że uważa ich za najgorszy i w prost  
zbrodniczy element, siejący straszną de- 
moralizacyę wśród ludności, a dalej, że 
socyaliści, prawiąc wszystkim morały, są 
sami ordynarnymi złodziejami, że niema
ani jednej Kasy chorych, w których nie 
kradliby na hurra pieniędzy' (co się we 
lwowskiej Kasie chorych dzieje 1 Uw. Red.) 
i że niema ła jdac tw a, do którego ludzie 
ci niebyliby zdolni.

Tyle i takich rzeczy im. nagadał. 
A trzeba wiedzieć, że Izba cała, znając 
nieutraszoność i p rawdom ów ność hr. Stern­
berga, m ów jego słucha z największem 
zajęciem i naprężeniem. Niech nawet w 
saii restauracyjnej w  obiadowej porze
ktoś zaw oła: Sternberg zabiera g ło s i
a natychmiast wszyscy rzucają obiad i nie­
raz z podwiązanemi jeszcze serwetami

I n p i S F g  S S S S  tylko w Związku kat. Krawców
(3 ,ii w* w y ra b u  k ra jó w , wb L w o w ie ,  p rz y  p ła c o  K ał ick im  1 . 7 o  o  ( g d z i e  C e n t r a l n a  K a w i a r n i a )
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poleca najtaniej na obecny sezon: Serdaczki i chustki włóczkowa, 
Rękawiczki ciepłe, Pończochy, Parasole, Pa3ki, Welony, Hafty zaczęte. 
Włóczki, Bawełny, Coton Perle D. M. C., Koronki, Wstążki. — 
Specyałność: Hafty szwajcarskie ckH wypraw. Towar doskonały. 
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Pędzą do Izby, aby posłuchać tego nie­
zwykłego oratora.

Na domiar wszystkiego, po tej ze- 
szłotygodniowej mowie, pokazywał jesz­
cze hr. Sternberg karykaturę, przedstawia­
jącą powóz dworski, a na nim na koźle 
stangret i lokaj. Ten ostatni zaś był fra­
pująco podobny do socyalistycznego po­
sła Schumeiera.

Widok tej karykatury odebrał do reszty 
rozum socyalistom. Zebrało się ich około 
30i < z Schuhmeierem na czele rzucili się 
°a hr. Sternberga, wołając : zabić tego psa! 
utłuc kanalię! niech zdycha bestya! i t. d.

Ale hr. Sternberg, tęgi w języku, jest 
jeszcze lepszym w pięści. Zapowiedział 
napastnikom, że kto rękę na niego pod­
niesie, temu łeb na czerepy rozwali. Nato 
socyaliści cofnęli się, bo Sternberg słynie 
z olbrzymiej siły fizycznej, a tylko skakali 
koło niego jak waryaty z mokrą głową, 
nieśrniejąc podejść ku niemu.

Dalszy przebieg tej awantury wiado­
my. Jeden z urzędników biura parlamen­
tarnego otworzył drzwi do tak zwanej 
czerwonej sali, i tam wszedł hr. Sternberg, 
zostawiając oszalałych z wściekłości na­
pastników/ w korytarzu.

Napad na hr. Sternberga wzburzył 
całą Izbę. Wszystkie stronnictwa bez wy­
jątku wztęły go w obronę, piętnując ban­
dytyzm tej czerwonej mafii, której się zdaje, 
że tylko ona ma prawo używać soczystych 
i dosadnych wyrażeń wobec swych prze­
ciwników.

Na drugi dzień hr. Sternberg przyszedł 
do parlamentu z rewolwerem i pokazał go 
w Izbłe, zapowiadając, że każego napastnika 
jak psa zastrzeli.

I teraz cały dzień odbywały się w par­
lamencie nieskończenig komiczne sceny. 
Co który socyalista spotkał się z hr. Stern- 
bergiem, obchodził go na kilkanaście kro­
ków, albo — musząc przejść koło niego — 
zakładał ręce w ty ł na znak, że niema 
złych zamiarów. Inni, ujrzawszy go w ko­
rytarzu, wracali się — a połowa prawie 
uciekła z parlamentu, aby — (jak mówili) 
odczekać, aż psu złość minie.

A hr. Sternberg tego dnia pokazywał 
też w całym parlamencie karykaturę so- 
cyalistyczną, która przedstawia Chrystusa 
Pana z oślemi uszami...

Tego rodzaju ryciny wolno socyali­
stom między lud rozrzucać... Ale Schu- 
meier jako lokaj na koźle, to zbrodnia 
piekielna, to niesłychana obraza czerwo­
nego majestatu.

Nikczemne, parszywe bydło 1

KHOSIIXiL
g«fet>danryfe:
We wtorek rzym.-kał. Narcyza Bisk., — 

gr.-kat. Łonhyna M.
We środę rzym.-kat. Klaudyusza, — 

gr.-kat Osyi Prep.

Repertuar teatru miejskiego (pod dy-
rekcyą Ludwika Hellera).

We wtorek „Cyganerya", opera w 4-ch 
aktach Puccini’ego. Gościnny występ Ireny
Bohuss i Ign. Dygasa.

We środę po raz 4-ty „Cyrano de Ber­
gerac", komedya romantyczna w 5-ciu aktach, 
z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

We czwartek po raz 51-szy „Wesoła 
wdówka", operetka w 3-ech aktach Fr. Le- 
hara, z panią Schupp.

W piątek o godzinie wpół do 4-tej po­
południu „Lalka", operetka w 4-ch aktach 
Edmunda Audran’a, z panią Kliszewską.

W piątek po raz 4-ty „Cyrano de Ber­
gerac", komedya romantyczna w 5-ciu aktach 
Edm. Rostanda, przekład J. Kasprowicza, 
z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

Colosseum Hermanów:
(Pasaż Hermanów, ulica Słoneczna) co­

dziennie o godzinie 8-mej wieczorem przed­
stawienie; w niedzielę i święta dwa przed­
stawienia (serya od 16-go do 31-go b. m.). 
Nowy świetny program.

Dependance w Hotelu Bristol. Codzien­
nie występ pierwszorzędnych artystów. — 
Początek o godzinie wpół do 9-tej wieczór.

H H E J S P t r f i y f r ,

Dwi8 samobójczynie. W  niedzielę po­
południu wyszły dwie urzędniczki firmy 
„Caro i Jelinek", Augusta Reiterówna i Zo­
fia Manuel do lasu Krzywczyckiego z za­
miarem odebrania sobie życia. Reiterówna 
strzeliła sobie w skroń, a kulą utkwiła jej 
w mózgu, Manuelównę zaś kula lekko 
drasnęła w piersi. Przechodnie zawezwali 
pogotowie, które odwiozło Reiterównę do 
szpitala, gdzie wczoraj popołudniu umarła. 
Manuelównę zaś odwieziono do domu; 
życiu jej nie grozi niebezpieczeństwo. Po­
wodem zamachu samobójczego była za­
wiedziona miłość, obie kochały się w je­
dnym, a ten jeden obie zawiódł.

Aby nabrać „kurażu* do samobójstwa, 
oba dziewczęta tak sobie podpiły, że za­
wezwane pogotowie ratunkowe sądziło po­
czątkowo, iż zaszedł tylko wypadek silne­
go otrucia alkoholem.

Z Filharmonii. W poniedziałek dnia 
4-go listopada wystąpi na eshadzie Filhar­
monii raz jeden tylko postać niezwykle 
oryginalna. Jest nią „księżna Sorga", śpie­

waczka, indyjskiego, podobno królewskie­
go pochodzenia, która kształcąc się w Pa­
ryżu, przyswoiła sobie repertuar przewa­
żnie egzotyczny. Rlchcpia napisał dla mej: 
Chansons de Miarka a AL George dopisał 
muzykę.

Włamanie się do sklepu. Do handlu
towarów żelaznych S. Rappaporta przy uL 
Kazimierzowskiej 1. 16, włamali się w nocy 
złodzieje od strony piwnicy i porozbijali 
biurka i kasę wertheimowską, z której za­
brali kilkadziesiąt koron.

Marny koniac wielkiej afery. Afera Ko-
tlarewicza rozslrząsana przed trybunałem 
sądowym budziła ogromne zaciekawienie. 
Oskarżony zeznał, że nie miał zamiaru 
oszukiwać sztabu generalnego, bo piany 
fortyfikacyi Przemyśla widział w ręku 
szpiega rosyjskiego. Gdyby go nie areszto­
wano, byłby oddał tego szpiega w ręce 
władz austryaę.ich. Przesłuchany agent 
Szpang zeznał, że uważał zawsze Kotlare- 
wicza za oszusta. Kapitan sztabowy Ku­
liński wierzył Kotlarewiczowi, oskarżony 
bowiem tak mu rzecz przedstawiał, że 
przypuszczał możliwość wykradzenia pla­
nów;, podobnie zeznał pułkownik Krulisch.

Świadek Fr. Gębarska ulitowała się 
nad prześladowanym „hrabią", wspomagała 
go, a także korespor.powała z nim.

Z odczytanych zeznań okazało się, że 
Kotlarewicz był w Warszawie karany za 
kradzież, której się dopuścił jako — po­
mocnik magazyniera.

Trybunał skazał go na trzy miesiące 
ścisłego aresztu a zarazem uchwalono za­
pytać rządu rosyjskiego, czy riia rząda w y­
dania Kotlarewicza.

Kotlarewicz wyrok przyjął, prosił tylko 
by go nie wydawano Rosyi.

Tak marnie skończyła się ta wielka 
afera szpiegowstwal

Na3Z reporter pisze:
Co Szanowna Redakcya mówi na pro­

ces Hardena i Moltkego? Kardynalnym 
błędem tej rozprawy jest to, że odbyła się 
ona w Berlinie a nie we Lwowie. Ja np. 
byłbym na takim procesie majątek zrobił, 
zostając ażyoterein biletów wstępu na salę 
sądowa. Co Szanowna Redakcya myśli, że 
jedna i druga dama lwowska niezastawi- 
łaby obrączki ślubnej nawet, aby tylko być 
obecną na procesie? Takie rzeczy nie co- 
dzień się słyszy. A dopiero widzieć akto­
rów tych rzeczy — i to ubranych w  ułań­
skie uniformy? Pfuj Teufel!

Ale na jeszcze większe p fu j-Teufe l 
zasługuje wiadomość, że Breitera niewyleją 
z parlamentu i nie wieją do Brygidek.
I orłaci się to być łajdakiem, skoro ani 
władza ani społeczeństwo uznać i nagro­
dzić tego nie umie? To już dyabli są 
sprawiedliwsi, bo ci z pewnością raz Brei­
tera zabiorą. On ich będzie potem stnaro-

aZZtZs ti
1 . Jankowski, pl. Bernardyński 2m staliiwe, świażc, 

sztuczne, najtaniej 
w g  Lwowie p o le c a

P u d e l l i a wszelkiego rodzaju, jakoteż ozdobne cukiernicze 
w wielkim wyborze po najiańszyoh conach|| 
poleca pierwsza krajowa fabryka pudełek

Ulgi GlowackBoj
rae Lwowie srzy uaicy Piekarshiaj

«JSY£tH SZY
a  L W O W IE  a  
K R A J C O W S M  9 -

AHDEL aono
w in ata sa Ludwika

€ iiio ff i Grafoowsfel ROGÓŻKI kokosowe i trzcinowe, SZCZOTKI 
do wszelkich celów, Pióropuszy, Trzspaczfd, 
FARBY, LAKIERY, POKOSTY, WOSK, TE3- 
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wal w Monitorze, a oni jego po grzbiecie 
i niżej jeszcze. Zdaje się, ie  jest to naj­
lepsza z nim polemika dzistwiikarska. Szko­
da, że Szanowna Redakcya od razu nię- 
chwyciła się takiej wobec niego metody. 
We walce z takim przeciwnikiem byłoby 
to zupełnie honorowe, a dla niego cudo­
wnie zdrowe.

Z teatru. Przegląd sezonu operow ego. 
Zacz ty „Halką" dal n m w ciągu miesią­
ca urozmaicony łańcuch oper :  „Aida",
„O g an e ry a " ,  „O pow ieści", „Cavalleria", 
„Pajace", „Tosca", „Walkirya", „Faust" i 
jedna nowość „G iordana: „Andrzej Che- 
nier" oto dobytek obecnego sezonu.

Utworzenie i utrzymanie sUłej po l­
skiej opery, raiowane co praw da gościn­
nymi występami, udaje się dotąd Dyrekcyi 
teatru.

Jeden Dianni śpiewa nam dotąd po 
włosku, sądzę niedługo, bo jako obecny 
profesor konserwatoryum galicyjskiego opa­
nuje wnet swój język wykładowy.

O korzyści, jakie polskość opery p o ­
ciąga, wie każdy dobrze, ma ona jeszcze 
pro foro  interno ten dodatni skutek, że 
pozwala początkującym adeptom sztuki 
stawiać pierwsze kroki na rodzimych de­
skach ; stąd mieliśmy i mieć będziemy 
wiele pomyślnych i mniej pomyślnych, aie 
zawsze pożytecznych debiutów (Lachow­
ska, Witing, Leyman i w. i.).

Stąd owo przyjemne zjawisko, j -k doj­
rzewanie pod naszein słońcem owych ma­
luczkich na przyszłych wielkich artystów 
(M-rkówria, Hendrichówna, Okoński).

Stąd wyzyskiwanie choćby na czas 
krótki naszych już wielkich śpiewaków', 
jak Dygas, Bandrowski, Myszuga, Korole- 
wicz i w. i., a posiadanie na stale takich 
wytrawnych śp iew aków  jak Mossoczy, 
Ludwig, Mokrzycka.

Ruchliwość ta w  personalu śp iew a­
ckim nie wychodzi na razie na korzyść 
artystycznych aspiracyi polskiej sztuki, ale 
miejmy nadzieję, że z czasem w miejsce, 
dającej się zauważyć w naszych spekta­
klach operowych, amatorskiej chwiejności 
i dorywczości, wstąpi niebawem powaga 
i nastrój dramatu muzycznego.

Te lepsze myśli nasunęły mi się na 
niedzśelnem przedstawieniu „Fausta", któ­
re, wzorowe pod każdym względem, zary­
sow ało kontury europejskiej sceny.

L. B-r.

„Głos" na śmiertelnej pościeli. W  nie­
dzielę — jak donosi Gazeta Narodowa — 
zostało na gwałt zwołane zgromadzenie 
socyalistycznych mężów zaufania, aby na­
radzić się nad zdobyciem pieniędzy na 
dalsze wydawanie ich szmacianego organu. 
Bo robotnicy, pouczani przez Gońca Pol­
skiego, odmawiają tej zgrai szwindlerów  
i defraudantów dalszych składek na „fun­
dusz prasowy", a ci macherzy, którzy na 
socyaliźmie porobili majątki (Daszyński, 
Diimr.nd, Hudec) niegłupi nadłupywać je 
teraz dla mającej się drukować idei. W ten 
sposób  mężowie zaufania niedali nic, bo 
riiemieli zaufania do rządzących się w 
Głosie p ismaków, którzy mają krótkie

pióra a długie palce, natomiast uchwalili,
aby w każdej fabryce i w każdym war­
sztacie zwerbować po jednym r©b«tuiku, 
któryby tam sprzedawał Głos i odnosił so- 
cyaiistom pieniądze.

Zwracamy fabrykantom 1 majstrom 
uwagę na ten najnowszy wymysł kurato­
rów Głosu. Co prawda, tak znakomite 
idee już się nieraz rodziły w głowach tych 
mężów zaufania, tylko nienarodziii się 
jeszcze robotnicy, którzyby w tej mie­
rze tym ideom się poświęcali, jak tego 
Głos pr.ignie.

Do krytycznego położenia Głosu przy­
czynił się przedewszystkiem nasz apel 
skierowany ku uczciwej części społeczeń­
stwa, aby bojkotowali tę plugawą szmatę 
na każdym kroku. I z  zadowoleniem stwier­
dzamy, że tak się też dzieje. Jeszcze tro­
chę wytrwałości, a cuchnąca pluskwa zo­
stanie zupełnie rozdeptaną!

Kaduczny apol. Na ulicy św. Marcina
w sali rzeźmków, poseł Hudec składał 
sprawozdanie ze swej poselskiej czynności. 
Mniejsza o to, co nałgał o sobie — go­
rzej, że według relacyi jego organu zgro­
madzenie byto b a r d z o  l i c z n e ,  pod­
czas gdy nasz spraw ozdaw ca naliczył 64 
uczestników.

Przewodniczył jakiś Stożech, który 
zgromadzenie zagaił s łow am i:

— Towarzysz poseł Hudec przedstawi 
teraz sytuacyę parlamentarną, proszę więc 
towarzyszy zachować się w odpowiedni 
sposób...

Przecież po takim apęlu mogą i me- 
lancholika kiszki ze śmiechu ro z b o le ć !

Koresponaencye Radakcyi.
P. Franciszek S tafij w Rzeszowie. Dzię­

kujemy za tak serdeczny list i tyle s łów  
uznania dla Gońca Polskiego.

T E L E w m r r .

Choroba Cesarza.
Wiedeń. Polepszenie w stanie zdrowia 

Cesarza czyni takie postępy, że Monarcha 
znajduje się już w drodze do zupełnego 
wyzdrowienia. Wszystkie niepokojące o b a ­
wy, także kaszel, są zupełnie usunięte. Stan 
sił ciągle polepsza się, apetyt i usposo­
bienie dobre. Za kilka dni Monarcha bę­
dzie mógł prowadzić znów zwykły tryb 
życia.

Płace oficerów.
Wiedeń. „W. Allg. Ztg." na podstawie 

informacyi, zasiągniętych w ministerstwie 
wojny, twierdzi, wbrew  innym doniesie­
niom, iż podwyższenie gaż oficerów na­
stąpi jeszcze w ciągu r. 1908.

Straty Laendorbanku.
Wiedeń. Kierownictwo londyńskiej fili* 

banku popełniło szereg wielkicn b łędów  
przez samowolne postępowanie, wdawszy 
się w znaczne spekulacye papierami ame­
rykańskimi. Z pow odu  przesilenia finanso­
wego w Ameryce strata w karsach wy­

nosi cztery i pó ł miliona koron. Z pow odu 
powyższych strat dochód w bieżą.ym roku 
znacznie s.ę obniży.

Krwawa damon«tr»rya.
Sofia. 1'rzy sposobności otwarefa So- 

brania, dokonanego w obecności ks. Fer­
dynanda, który ogtosił mowę tronową, 
urządzili socyaliści demonslracyę uliczną 
przeciw rządowi. Przyszło do starcia, przy- 
czem kilku socyalistów odniosło rany. Po- 
Iicya i wojsko zamknęły ulice w śródmie­
ściu. Wiele osób aresztowano.

Wył a wy.
Neapol. Wczoraj szalał tu gwałtowny 

orkan i wyrządził ogromne szkody. Wiele 
ulic stoi pod wodą. W Portici wiele 
will zniszczonych. Ruch tramwajowy do 
miejscowości podwezuwiańskich przer­
wany. Z powodu wylewu znaczna część 
miejscowości Pozuoli stoi pod  wodą.

Piacenza. Dolna część miasta stoi 
p od  wodą. Ludność schroniła się na da­
chy domów. Żołnierze zajęci akcyą ra­
tunkową. W oda na niektórych ulicach do ­
chodzi do 2 metrów wysokości. Szkody 
ogromne. Z ludzi nikt nie zginął. Rzeka 
Pad (Po) ciągle U zbiera. 500 rodzin jest 
bez dachu.

B l a d s s l a j i ^ *
Za rubrykę tę Rsdakcya nia b irrsa  JlJO sW słrffU itotsł.

Specyalisfa chorób kobiecych i wewnętrznych

Or. FLOM flSita-PMfl
ordynuje od godziny !! — 12 i od 3 —4  pop. 

ULICA OCHRONEK BOCZNA 4. (99)

■WWW—fffinrn »Tuw.i«aji>aiiu » in «r- A«1I

ss susi.xa o w c z a  k a r p a c k a  z®
1 faska 5 kg. bryndzy deserow ej .
1 „ 5 „ „ m ajow ej .
1 „ 5 „ „ ostre j . .
1 „ 5 „ m asła  deserow ego .
1 „ 5 „ sera szw ajcarskiego

K 7—  
, 6-  
„ 4-50
.  9— 
,  9— 
„ 7S0 
» &30 
> 3— 
„ 4-50 
» 4— 
„ 12—  
» 4— 
„ 3-flO

1 paczka 5 kg. słoniny bUiej lab w ędzonej 
1 „ 5 „ kiełbas w ieprzow ych . .
1 „ 5 „ śliw ek tureckich . . . .
1 faska 5 kg. pow ideł tureckich . . . .
1 paczka 5 kg. m akaranu tarchonya . .
1 kilo herbaty  od 5 koron d o ......................
1 kilo kawy palonej od K 2U0 <kt . . .
1 kilo kaw y surow ej od 2-20 do . . .  .

P o leca dom specyałów  w ęgierskich
S C ie f e r  L e o n  9 H L ś® m aa*k

1989

e^plafsiielS
przesyłam y na okaz jeden num er

Kaszej Skarbnicy
każdem u, kto zalgpta. tOTG-2

M m : ty& taf« i „ a t o s j  & s r W « jH K ra k k , ftoteka 28.

f 2 7 Aean £§ Hf Lw ó w , p la c  H a lick i I. 12, p r z e -  jakoteż poleca specyalnie bluzy, spódnice,

”  •< s w ó i m a -
y * zy n  *Sl Ul. H *H ck^ I. 2 8 , I. p. :: i bieliznę ikieetamą, % i i  e j cea kosztu.

lafta potaniała w handlu P. Freia 8L w ia :: ulica 
SlsHecz»a 4 .

Do nabycia w nailapazych gatunkach, po cenach nader 
nizkich a mianawloia: Poiaks niszajtalrwi Nr. 0, Htr 9 et. 
Salonowa Nr. 00,10 ci:. Cesarska prawdziwa Htr El ct.

2019
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Poleca wielki wybór kompletnie urządzonych pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, pokoi
męskich we wszystkich stylach, meble olchowe i urządzenia kuchenne wyrobu krajowego. 
Utrzymuje również na składzie meble gięte i żelazi e z pierwszorzędnych fabryk. Wszelkie 
zlecenia w zakres stolarstwa i tapiceratwa wchodzące, wyko uje jak najstaranniej i najtaniej-

Zakład dentystyczno-techniczny Franciszka Elasplla S
odznaczony złotym medalem na wystawie paryskiej, przeniesiony z ulicy Kazimierzowskiej na ulicę Syksłuską 2.
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Uff©potrzebuje ptemędzy

i€t© chcą» kupić lub sprzedać

ICfO potrzebuje reklamy

& potrzebuje zajęcia

nisch się sgtosi
Plae E§ąbro«wskisg© 7,

j
SI a BBEBEgaagjB8«2£ga3^^^

HkiSS

B i

TiTrt ROZlfSITOŚCIDEPENDAHCE 
BBiSTOL =  

Największy program w sezonie. FRANZ 
ANION, ulubiony humorysta. — BRONIA 
BARAŃSKA, polska subretka i t .  p.

1768 Początek o godzinie 8. wieczór. w

P13BER
autSseptyczuy > p rz o z  p o -  
w a c l to k a rs k ie  ita in c s n y , 
i » * t  nnjlepssym pramiklmm 
do zasypyw ani!a d la  n ie m o ­
w lą t  i d z ie c i.  P ra w d z iw y  
ty lk o  z  m . „ O p n trz n o ió ’’ . 
Gana pudełka 7Ci halerzy.

I !  T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń  11
UST' W  k a ż d e j  a p te c e  I d r o -  
pueryi do nabycia 111 TSa

S 3
JSii
Wffl

IMAYA 1
SZYDŁO

h y n l e n i c z n e  je s t  n s jlo -  
p c z y m  r a y d ła m  d o  a n yo la  
d z lo o l .  S | i iW « ą t e N «  z  H e j-  
d e l l k a t d le j t z y a l )  m a to r y a -  
t 6 w ,  o d p o w ia d a  n o jw y b r o -  
d m ie js zyo  w y m o jo m  hy- 
C fsay. C ena  pswSctktf 73 li.

M T y c lą o o  p o d z ię k o w a ń  11 
9BT- W k a ż d e j a p te c e  I d ro -  
g u e ry l do  n a b y c ia  I I I

O s t r z e u s  się przi 
naólasto&iniotwam l II
Żądsć nalsi/ wyraźnls „HSłA” 
pudru antlsiptysznuao, „KIM" 
W Y  ruydła hyiienlcznago.

f-
s ifffiŁ ls

liii!m
l i f i t r a s *

Główny 3kia;l wysyłkowy
S o

aptekarz, c. I k. da­
w ca R a d n o r n j  9 L̂ jJUflE. - - ....... j

S3 PRZENIÓSŁ
s w ą  PBtAOOWIStĘ GWAGY L i w

Dziękując za dotychcza­
sowe względy przez ■'543 
lat mu okazywane, wyko­
nuje nadal wszelkie w y-

S Z C Z O T K A R S K A  z  u l . s z a j b o o iiy  s, s a a rą s a B ą  u l ic ę  l . 3. „ ig g S l f f i i i i
’  ■  ■■■•■ ■ ■■..____________________________ „w  . ....:;

owo ©tworzony Epec^alsssf magazyn nowośoi korafek©^! dla Pań
& §  C ® L BJ& STŹp* poleca w wielkim wyborze: Żakiety, raglany, haweloki, płaszcze, zarzutki demi i guincwe, kostyumy angielskie

w * " ®  SiELwiiaMŁ2 cl j osobne spódnice do bluzek, halki i bluzki jedwabne i wełniane — Ceny wprost zachęcające, nizkie. — Wierzchy
  do futer, żakiety z perskich baranków, boa futrzane gotowe na składzie. — Własna pracownia na miejscu. (83)

W« Luno ku i a  i uSm k r a k o w s k a  U I, n a p rz e c iw  n ia g a zy o u  Wgo W a ła c h a . .....................   —  -   — .   .. .. —~

lifsŹBl© FI i3 ĵ©ksit©©sni©|sse Arodki desitffakcyjw©
d f e  k a ż d e g o  O O  w © * © i k i © 0 o  s - o d z a ju  p s » 2 e c w  z a g r a ż a j ą c e j  © k e l e i p z e  

Hajwiększj ©kład faHa i m atwyafów ASojaceg© HHteara JSMSŁfŁ
OTO

m .
rił^ ś  _  

'.yr.- a ra %  m ie s ię c z n e sprzotlaje aparały fotorjra- 
ficana bez podwyższenia 
ceny. Cenniki na żądcaia.

K l a w k i  f o t o g r a f Ś G ^ i n e  
i s d z i e i O  B a e z p i a t s a i a

'U  <A>~i usisi
m) L«smws uS. ¥J®Iowra 38, waj»s*zeciw kem assd^ wofoSŁ,

ELEJCTRYCZRA i IDU SOLECKIEGO k  LwmsiE, Uiics bstobecu 2.
Poleca wyborne mieszanki kaw w najsziackithcjszycii gatunkach po ztr. 1*SB, 
2 , 2  40 i 2*30 za 1 kg. •  •  •  •  •  <* Wysyłka da każdej miejscowości.

Szkoła m n n n ia rc łu ia  pr3ZP°Ĝna ŷrs -̂0° listopada. l£tika po I złr. RłiB::,^tiio. ip is j
l l l t i l i i i i l d i  Q i  S I  i i 0 przyjmuje Salon mód „Kalina” , Lwów, plac Maryacki 1.3, l-sze piętro.
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P s r c e S e  b u d o u f i a n e
tanio sprzedaje Hauser, 
Zamarstyuow, obok ro­
gatki. Komunikacya tram ­
wajowa. 2015

F oinżep inn  S k n e lo h a ra  
krótki mahoniowy, tanio 
sprzedam. — Rynek !. 8, 
Wojr.arowicz. 2020

Kwipię ii & in  i e  Ei a o  <$ 
w ś r ó d m i e ś c i u  wkład 
40 tysięcy koron. Sprawę 
traktuję" "tylko z właści­
cielem. Ul. Ormiańska 1.4, 
Nowicki. 2022

M l e c z
dobrze p r o s p e r u j  a. ca 
z powodu stosunków fa­
milijnych do sprzedania. 
W iadomość Dom Ogro­
dniczy, ulica Akademicka 
1. 6. (82)

CZYIK&X
Lwów, pi. Sa!uohowskic!i-',ii.p.
W ypożycza tanio meble 
i sprzedaje takowe na do­
godne raty. Również ku­
puje używane meble w ka­
żdym stanie. (112)

JJKBBStiUCYr

S lfta jstar s t r y c h a r s k i
obeznany z wypalaniem 
w piecach kręgowych itp. 
Róv/nież używaniem ma­
szyn i pras do wyrabiania 
cegły, dachówek i dren. 
Przyjmie posadę zaraz, 
łaskawe oferty nadsyłać: 
Tarnów !!., cegielnia i tar­
tak parowy na Rudach, 
j. Kotonowicz. 2024

B ziev tfosysia  do pokoju, 
do dwóch osób, ed lat 
15—16, znajdzie z a r a z  
miejsce, ul. Chorążczyzny 
1. 16, parter, drzwi Nr. 1. 
Zgłaszać się od godziny 
5-tej popołuduiu. • 2023

IS d n i hakato1 ę k»*
“ ™ mś*n5a Sub r e n ! -  
n®s5«5 o  t o  e j  t n ę  w e
L«wo?iwie. — A d r e s :  

tosy ftd tn in . 1992

W b u r s i e  „Towarzystwa 
Pedagogicznego" można 
jeszcze umieścić4uczniów 
(18 zł. miesięcznie). Ulica 
Ziemiałkowskiego 1. 2.

1993

chrześcijańska ayencya liandis- 
rca jsuśredniczj przy wsza’kisca 
rodzaju zakupach i sprzedażach
Paniom i Panom z prowin- 
cyi załatwia wszelkie spra­
wunki sumiennie i szybko 
za zaliczką. — Sprawunki 
niepomyślnie załatwione 
przyjmujemy napo w rot. — 
Kto chce korzystnie co ku­
pić lub sprzedać niechaj 
uczyni to przez Konsum- 
Cp;*, karć*#, bL fon* a 39.

Kupię używaną maszynę 
do pisaaU.

Kupię s i l n e g o  konia 
z wozem do rojrwoienia
wtyda. Kcplę steodutrnię.

Sprzedam wagon węgla 
pruskiego w kostkach po 
265 K loco kopalnia.

Kupię większą ilość wo­
łów i świń opasowych.

Sprzedam wagon drze­
wa suchego bukowego za 
250 K z dostawą.

Wynajmę magazyn na 
naftę. — Zgłoszenia „Kou- 
sumcya“ Lwów, ul. Ruska 
20. informacyi listownych 
udziela się za nadesłaniem 
marki za 20 h. 1997
f - c ’s i t  .-.ii Tec.ipezCTtiaracjn <ntwta»)rw3M3S*«*w  mm

H  ^ O K A L E  r 1
Ł>iOa«tMłMŁi.ian»wnB— ag—w a ^ a w S

f.łśesaeka.« ia 3, 4, 5, 6, 
7, 8-pokojowe i aparta­
menty kawalerskie z kom­
fortem do wynajęcia. Uli­
ca Turecka 1. 4. (54)

P r s i f j r a : j  P a n i  wj na 
mieszkanie z wiktem, ul. 
Kochanowskiego 1.11, par­
ter. 1989

3  p a to o jo  z kuchnią od 
1. Listopada, ulica Leona 
Sapiehy 1. 43 a. 1994

4  p o k s j s ,  przedpokój, 
kuchnia, wysoki parter ul. 
Niemcewicza 1. 7 (koezr.a 
z ulicy Bema-Orodeckiej) 
zaraz do wynajęcia. 2iłi6

L -y  ( r O S A O Y  i— *

P a a s ty  uzdoimo le w kra- 
wieczyźnie jakoteż i pa­
nienki do nauki potrzebne 
zaraz. Rynek 27, 1. piętro 

• v i 4. 2018

B u c h a  Ikei* z dobrem i 
świadectwami i długolct- 

j  nią praktyką, z n a j d z i e  
i z a j ę c i e  popołudniowe 
j u E. J. Stromengera, Lwów 
i ul. Karola Ludwika 1. 5.'W,:

eagm oM nm  ti—w riawt— t wawiw

r 1

|  H t ś P S  ' i i  ł a u d o ó u i y
i dla początkujących, roz- 
' poczynam 3. listopada. — 

Osoby starsze korzystać 
mogą w osobnych godzi­
nach. Ulica Ormiańska 1. 4, 
fśotwtcStt. 2021

M tattnjcyn # ts* e » i« ty  
n a  m  ©*•
u z n a n ie  itd .  d o  
n a j ę o ia .  U lic a  K o p e r ­
n ik a  I- 5 . (91)

Pierwszy Lwowski Zakład

Riparssyi Odzśsży
Jana Sozaaskiâa

plac Wekslarski 3, Sobie­
skiego 43, przyjmuje palta 
męskie, damskie i stu­
denckie do gruntownej re- 
paracyi, czyszczenia i pra­
sowania. * (88)
eosEjazcasacs

mm®

lUszisIa d^ hand u poszu-
kuje Pietrzycki, ł.wow, u i.
Mikołaja 9. 2017

E e r  L iń sk a  a k u s z e r k a  
mieszka obecnie ul. Ba­
torego 36. 1S30

m
zdolnych i solidnych po­
szukuje Kasa posagowa 
„AURORA" we Lwowie, 
ul. Podwale 7. 1991

Nowo otwarzsny 
Magazyn i pracsw niapsścieji 

pod firmą

Kazimierz Skifeifcski
Lwów, ulica Kcper.i.ka 7 

(długoletniego w spółpra­
cownika znanej firmy J. 
Schustera). Poleca wła­
snego wyrobu: kołdry od 
K 5, materace od K 14, 
wkładki sprężynowe od 
K 30, wkładki druciane 
od K 22, oraz pierze, 
w łosień , trawę morską 
itp. — Zarazem przerabia 
kołdry, materace i wkładki 
sprężynowe po bardzo 
nizkich cenach. 1889

Najstarszy w Galicyi, 50 
lat istniejący

a ,
pod firmą:

CHAIEYi i i i  DA C Z Y S Z
następca

-  B A R U C H  C Z Y S Z  -
Lwów, ul. Skarbkowska 3, 
i plac Gołuchowskich 2, 
róg ulicy Karola Ludwika 
n a p r z e c i w  b o c z n e g o  
w c h o d u  t e a t r u  miej;- 
skiego, zakupił okoliczno­
ściowo wielki transport 
łóżek żelaznych i mosię- 
żn eh i sprzedaje takowe 
bajecznie tanio. (108)

H a  e M a  

z z a d a s
wszędzie do nabycia gro­
bowe świece w blaszkach 
poleca f a b r y k a  świec 
A. FRIEDRICHA, Lwów, 
Podzamcze. Zamówienia 
dla odsprzedających tylko 
przy ul. św. Marcina 1.22. 
Nr. telefonu 1018. (87)

B o M s e t y
paryskie, brukselskie, 

wiedeńskie, od złr. 140 do 
15, poleca j .  S c lire ib o r, 
fabryka rękawiczek, Lwów, 
ulica Hetmańska 6 . (60)

1/ miesięcznie 
zupa ,  pie­
czeń ilezo- 

mina
S k u lsk i, T e a tr a ln a  16.

Zł

> WAŻNE^
dla I^w yefe!
Do komisowej sprze­
daży otrzymałem

używaną isroa
w dobrym stanie.

2 drylingi firm Nowo­
tny Cb 16x8 m.

2 Lancastrówki Cb 16, 
Cb 12. 

2 B u c h s f l i n t y  Cb 
16X450.

2 Colty Cb44,221ang, 
Para pistoletów, Jacob 

Kukenreiter. 1774
Wiadimicśd: Prasawnia  
ruszaiksrslta Jankowski 
L w J i, C z ir ą w ft l iy i  2.

§ S p h i
i m saiissik  

Lsrtte, S h d w łta k a  I. G.
Dostawca dla c. k. Kli­
niki okulistycznej, po­
leca po najtańszych ce­
nach wszelkie wyroby 
optyczne. —Wykonuje 
reparacye szybko i do­
kładnie. ------ Zakłada
dzwonki elektryczne.

H — B— ■

Laefł&oi* r o z p o c z n i e  
kurs t a ń c ó w  w pierw­
szych dniach listopada — 
o m i e s z k a n i u  w tych 
dniach doniosą afisze.

1998

Kf’otSsKwletizia (nasady 
kominowe), usuwające dy­
mienie pieców po 6 koroH, 
poleca F. Książkiewicz, 
blacharz, Lwów, Jagielloń­
ska. Poszukuje robotni­
ków i uczni do praktyki.
____________________ (92)
j ' c r i d f i a n y  i p ta n ln a
j a n e j j r s r e a j  emytgiuóiU
n e t  waffiacałaj s p r z e ­
d a j e ,  m ie n ia g  kasgiufe, 
t a k ż e  a t i n i S ]  n a  o i t ł a -  
(*Sk5o izeisia L y c z a ls o w -  
sfcffl L 4 , Ha&nrak. 1931

M ie s z k a m  p w y  u i ic y  
Itoirnó-wf 4 . SiaciiM**- 
s k a ^ k u s z a r k a .  1972

Pośrednik
Lwowski i Krakowski

a  U n i w e r s a l n y  «
a 0rSan 5
ts In fo rm acy jn y  m
Kik £2a i* a* otworzył

z datom 28. bni. awą g*i-
\ m  F !ię xe Lvcw s, przy 
u.icjf tiradsckisj i. II, I . ;.

W ykazuje: wolne pos - 
dy p r y wa t n e ,  publiczi -< 
i rządowe.

Ma.ątki, realności, k 
mienie e i t. p., do kupr 
lub sprzedaży.

Ogłoszenia małżeński 
i wsze kie in ,e w zakfe 
pośrednictwa wchodząc: 
czynności.

Prenumerata w y n o s i  
12 koron rocznie.

Numer okazowy bez- 
płatnie. 2d i;

I M S T Y T U T
n « u k » w y  : j t t n a y ł c n t
klin u » x n ió w  s z k ó l  
ćrnsnilfoisSa, Grcaa st*-
wanyszonych nauczycieli 
we Lwowie, ul. A*nyka 8, 
parter przyjwmje »a naukę
u c z n i ó w  publicznych, 
przygotowuje prywaty- 
stów i eksternistów do 
wszelkich e g z a m i n ó w .  
Dla zamiejscowych urzą­
dzony z komfortem !P©«*- 
ey«imaii i prowadzsny 
wzorowo. Łazienki, elek­
tryczne światło, pierw­
szorzędne urządzenie. (62)

I r a w a t f
rękawiczki, spiski
poi capocanach najtańsz  ̂ch

.-2.4

1371

L PRZYL1SSKI
Lffiśw, plac Halicki 1. 3.

Nowo otwerzosy feiś*1
Samzyn iFracabniłKaiilsr 
M a t® r s .9 Ć w ip » ć o ie H
KAZiKfEiiz U m m \
Lwów, ul. Kopernika 7,
pzliu feldr/ ai » 5. SizLts32 
s< tir. 14, tdtłzftl spjł/ssK6 ! 
ii K ?J. PriM-iiła ti'.iiSMi! i I 

^  KsKry ps i 3'83. (Śó) \f

Mrsaiaj tws]ą żesą!
Najważniejsza ilustro­
wana książka o nad- 
miernem błogosławień­
stwie potomstwem. — 
Tysiące pism dzięk- 
czyunych wysyła dy­
skretnie po nadesłaniu 
90 hal. w markach po­
cztowych paai ANNA 
KAUPA. Berlin S. V/. 
Lindenstrasse 59. 639

BSBKCTSK3E3Et33ESH33HaB

C78koiswS*„ kaka®, c u k ry , iu»n6 twry, #w®ce 
h a rb a tn ik i, b iszkop ty , su c łm rk i i przfero?«« jj 
p io e ry w k a . —  C odiioń  św ie ża , ta n io  ty lko  L

re i a  g  s i  z  y  n  a c

Im f t i a e k e M  i
Lw ów , pl. G o łuchow sk ich  9 , za te a tro m  tn.

H u r t o w n i o  i c z ę ś c i o w o .
W ysełk i p o cz to w e codzień  dw ukrotni®

ORYGINALNE 
S I H G E R A  N I A S Z Y N Y

IUO SXYClA DO RÓlUYCM CELÓW

i  l a t m i  n l s  ty lk o  
( a  u ż y tk u  p r z a a iy -  
t ł o w s g o . l o a z  ta k ż a  
do  w s z s ik l s h  r o k i t  
w c i to b ą c y s l i  w  z a -  
kres xysH da»a- 
w s p  j s t j ł k  u n a s  

n a S y ł  m o ż n a

Przy kopnie zwa- 
żzś należy na to, 
aby maszyna na- 
bytę zastała w nar 
szy-sh skżaźsch. 

Uaszi siliii ya- 
znać mętna ya u- 
lituaym znaku.

Sisgar Cc Jsw . £kc. i s s i p i  szypia
Lwjw, pl. Hsilcki 2. Filii: Brafcuka 30.

FtTie w e w sz y s tk ic h  w ięk szy  oh mi# s ta d a .

U w a g a . Wszystkie w innych składach ma­
szyn do szycia pod nazwą „Singera" ofero- j 
waae maszyny zbudowane są według jedi.ego 
z naa*ych starsaych systemów, kt-óry ifsrep-.Je 
naszym nov/szyw systemom msazyn iami- 
lijnyćh tak co do konstrukcyi jak też spra­

wności i trwałości. W ti

NAUKA
gLjgr r■WłżŚ!

i|ajmodsio]szePaski
Boa strusie,W eloniki, 

' d “  Kołnierze, Krawaty, 
n a  Rękawiczld, Pończo- 

‘ II chy, poleca najtaniej
21 FEIMS3 GiTTLES
Lv/ów — Halicka 20. (49)

m
Tylko w szkole „Stefanii"
nauczycielki krojów na 
kursie „ P rac y  k o b ie t“_, 
udzielającej tej n a p  k i 
także w swej pracowni, 
przy ulicy Łyczakowskiej 
1. 4, wyuczyć się można 
gruntownie kroju francu­
skiego, angielskiego i szy­
cia, których l e p i e j  ani 
pierwsza firma paryska 
nie wyuczy. Mnóstwo Pań 
oraz zawodowych kraw- 
czyń i krawców dopiero 
w tej szkole nabrało na­
leżytego pojęcia o kroju, 
czego przedtem w żadnej 
innej szkole nie skorzy­
stali. — Suknie wykonuje 
w eleganckich fasonach 
ed 50 koro* poeząwssy. 
Przyjmuje taicie suknie 
do skrojewta I hucUyyp- 
wm«ła. FWsaiy <J»v u ó y d i  
„Stefania*, Lwów. 1638

=  kssztoją = = =  
nastqpu]ąsB 4 Sosy:

1 wąg. Ozsrw. Krzyża 
1 Sazytł ka 
1 ssr bs i i  tyłonissiy  
I fiffjitfiski k u n

4 losy razem za 100 kor. 
w ratach po 4 kor. Pierw­
sza rata ze stemplami itd. 
7 koron, dalsze po 4 kor. 
Czeki pocztowe bezpła­
tnie. Grupa ta ma rocznie 
9 ciągKisń. Każdy z losów 
ma wygr. po ICo, 70, 50, 
20.000 I t. d. i każdy wy­

losowany być musi.
Z a ra z  po z łeżen iu  I r a ty  
zpa. r»a s ię  v /y ł |c z n a  
p raw o  g ry  n a  to  losy .

„GAZETA HAirLBWf
wychodzi naszym nakła­
dem 2 razy miesięcznie.

SEHflTZ i CRUES
Das) bankstfy i k astsr  «y-  
miany, Lwów pl. ón2ryacki7.
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